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c EN A o GŁ o s z EN: -.~I 
I-sza str. ł w tekście 600 mk, za wiersz młllmetrowy jednoszp. (str. 5 szpalt). 
Nekrologi , • • . • 300 „ „ ,, " " „ ,, „ 
Nadesłane po tekście 300 „ „ " „ „ „ „ 
Zwyczajne . • . • 250 „ " „ „ „ „ 8 „ 
Ogłoszenia zamiejscowe o OO proc., zag firm za~ranicznych o 100 proc clroże . 

CENA PRENUMERATYs 
Miesięcznie w Łodzi . . , • • • , , • , • • , . . . mk. 19.0no 

n „ kraju • • . , • • , • . , , , . , . . . . „ 20.0-0U 
„ „ zagranic!\. • • • • • , • • . . . • . • • . „ 28.000 ~ 

Odnoszenie do domu 800 mk. miesięcznie „l{urjer Wieczorny" lącznie z „uto- , 
~em Polsk1rnu .• wraz z od11oszenicm 42.UO) rnk. miesięcznie. j 

RcdakCJ& i Adnunistracja I Cena· numeru 800 m~ Łódi. Piot.-Kowslla nr. 106. 
o\ '\, Telefon nr. 199. ,,. ,,. • 

__ kieg pójść?? 

cyj e rewelacje „Gazety 
wej'', organu klubu P. S. L. 

e 

Giełda walutowa dalej zamknięta! Ciemna rola panów Witosa I Rataja. - Winowajcy przesilenia czerwco­
wego. - Przed wyborem pierwszego prezy-:2enta. - Dwulicowoś~ I obłuda 
paskopiastów. - Co innego zarząd, a co innego plenum klubu! - Wy- WARSZAWA, 22 czerwca (TeBef. od nasz. kor.) 

strychnięty na dudka. - Istota paktu chjeno·plastowego. ~brew wczorajszym zapowiedziom ministra skar• 
WARSZAW A. ('f e\eł. od nasz. sieczne przesilenie, o którego wy kandydaturę Piłsudskiego na Pre· bu, nie nastąpiło ~zisiaj otwarcie giełdy waluto­

koresp.). „Gazeta Ludowa", or- wołanie posądzała prawica Pił· zydenta. Oczy;wiście, wobec ta· wej •. Wydano natomiast cały szereg zarządzeń, 
gan grupy p. Dąbskiego, w uu· sudskfogo, Otóż. to przesilenie klej obłudy Piłsudski kandydatu- aby uniemożliwiif komunikowanie kursów giełdo· 
merze z dnia 24 czerwca, ~ ar- wyw~łalI pp, ~1tos I Rataj, na· ry nie przyjął. . wych z pozu Warszawy. Wstrzymano więc w dal· 
tylmle p, tyt. „Kto obalił Plłsud· mów1wszy Piłsudskiego do od· To zwykły sposób pOstępowa- tk" d ń k" i t 
skiego?", zamieszcza sensacyjne wola1tia gabinetu Ponikowskiego. nia p, Witosa. szym ciągu wszys ie. rozmowy 9 a s ·~ u rzy· 
rewelacje, rzucające światło nie- Ody przesilenie zaczeło trwać za Co innego robi PO cichu, a co mano zakaz podawania ceduł pozamiejscowych 
t. Iko na ostatnie przesilenie, aJe długo. pp. Witos t Rataj ukryli Innego nazewnątrz. l\\imo obałe- w pismach warszawskich, oczywiście prócz poda· 
także I na wypadki czerwcowe u się za kulisami, a cała wina za nia Piłsudskiego, p, Witos nie do· wanych przez urzędowe agencje. 
błegłega roku. przesilenie spadła na Piłsud- piął swego, Nie został prezyden· o----

Ze względu na dontosłe zna- sklego, tem. bo go nikt nie chciał po· 

Dzisiejsza metua warnaws1a. 
AKCJE. 

czenle tycli rewetacn Podajemy To był pierwszy cios, zadany przeć: ani lewica, ani prawica. 
poniżej dłuższą cytatę z te20 sen- Piłsudskiemu przez pp. Witosa 1 Ponieważ Jednak pana Witosa 
sacyJnego artykułu. Ratafa, rozpiera ambicja I tądza władzy, 

Bank dyskontowy 330 - 360 „Nasza prawica nie mogłaby Po wyborach f po zwołanJu no. więc zawarł układ z Cbjeną, bo Bank dla handlu 1 przem. 130 _ !45-140 
wygrytć Piłsudskiego, pisze wego sejmu, miano wybrać płer- tylko za tę cenę mógł zostać pre- Bank przem. Jwow. 23 - 22 
„Gazeta Ludowa" - gdyby nłe wszego prezydenta Rzeczypo· zesem ministrów. Bank zw. spół. zar. 185 - 180 
miała pomocnlków, którzy rów· SJ>OllteJ. Na.Uepszym kandydatem Cały sens układu z ChJeną fest Bank zJ. ziem poi. 85 
nie słłnie nie lublll Plłsudskiego, był naturalnie Piłsudski. Ale p. ten, teby pan Witos został pre- Bank małopolski 25 

Bank handlow~ 450 - 500 - 4R5 icsk prawica. Zwłaszcza nfe lubił Witos miał tct wielką ochotę zo· mjerem, a p, Klernlk ministrem Bar::k kredytowy 88 _ 100 
Pifsudsldego prezes „Piasta", pan stać prezydentem państwa. Przed spraw wewnętrznych, Gdyby p. Bnnk zachodni soo - 490 - 525 
Wincenty Witos. Piłsudski stanął tem trzeba było Jednak usunąć Witos nie został premjrrem, do Bank zw. ziemian 37 - 30 - 35 
na drodze Witosa, bo był czło· Piłsudskiego. Więc p. Witos na układu z Chjeną nfe doszłoby, bo Polski bank handl. Pozn. 170-185 

wiekiem wielkim. Przez cztery zarządzie klubu „Piasta" przepro· w tym całym handlu włtosowo • ~~\~ ~~~a~':3~5--ai~5 -
410 

Jata pan Witos nie lubiał Plłsud· wadził uchwałę przeciwko ){an- cbjeńskim główną rolę odgrywa Krewski 170 155 _ 165 
sldego, pOdrywał drwlnkamf Jego cłydaturze Piłsudskiego na prezy- osobista ambicja". \WJt 31 - 35 - 34 
wielkość, a na zewnątrz, wobec denta, kazał zawiadomić o tem Oto rąbek talemnicy, którą od· Ch dor6w 300-340 
ludu udawał wielkiego przyjacle- Piłsudskiego, te go plastowcy nie słania „Gazeta Ludowa~, zapo- Czę toclce 1250-?400 
la I wlelbicłela Piłsudskiego. A.te chcą na \)rezydenta, a w dzień wladaJąc, że opowie Jeszcze nie· :~i~hat~;5~-ZOO-l80 czyhał tylko na to, aby Płłsud- 11otem, na plenum klubu uchwało- Jedną rzecz, która zdumiewać f'l;1 ;~ v 'em. 73 
skłego poniżyć l ośmieszyć, no, dla zamydlenia oczu społe- będzie ludzi swoJą otworno- Cerata 200-205 
PamlętacJe to długie, dwumle- czeństwa f Judnoścl, jednogłośnie ścfą. Liipop 110-121 

----O Norblln 110-95 
, ... 7 "'I ~·1 '"r' I Zawiercie 12250-14000-?3000 

ww yc nan~ ~omuna ne ~~~i:~1020~~pól 
Kiedy będzie nowy magistrat. - Skandal małżeński w miodowym mie- Rudzki 155-165 

&łC\~U. - Pragnienie władzy ugasi woda sodowa. Czersk 220-240 
c~ • Ooslawfce 330-370 v11rawa obsadzenia noweS?;o ma- Ważno~ć wvborów uchvllć mo- R'1eg-o wiceprezydenta f 4 lawni- Cukier i 650_ 2000-1Rso 

i'istratu przewleka sie, w zwlaz~u te leszcze sad naiwviszv. w razie k6w. Drzewo 20 1 p61 - 20 
z czem wytwarza sie w zarzridzie t?dvbv na pierwsze oos!edzenie Jak widać z dotvchczasoweR'o Wę11:lel 3S0-375-355 
miejskim svtuac.ia „Przeiścfowa", rady mielskiei przybyła mnlef. niż przebiegu akcji, zmierza.lacej do Cegielski 74_87_75 1 pÓI 
której przewlekłe trwanie odbffa polowa radnvch. sklecenia nowego magistratu, ModrzeJ6w 280-,340_ 300 
s!e bard~ niekorzystnie na inte- z ukladu Si·ł w nowej radzie miej Ch.iena sp.ożywa cierpkie t niedoJ- Ostrowieckie 485-495~80 re~ach miasta, ze względu na kre- skie.i taka ewentualność nie wv- rzałe _lesz-cze owoce zwvciestwa. Ostrowieckie v em. 440_ 470 P11.1ące magistrat o·becnv ustawv. W medobranem stadle enpeer6w Malewski 300_ 295_ 320 k!6re ~i~ ~o.zwalaią na załatwia- nika Jednak. sk.o-c:hieńsklem .w miodowvm iuż R.ohn Zieliński 92-85 · 
tli~ na:1P.1lme.iszych zag-a?~lery w Ożvwione pertraktacje. co do m1e~1ąc:u nastamlo chorobliwe za- Starachowice 290-322 1 pół 
dz1edz1me ~ospedark~ i;n1e1skieJ„ . obsadzenia prezvd.lum radv miel- og-meme. n.a któ~e pono nawet ko- Ursus 260, II em. 115-130 

?zwankuia na .tern 1 fmanse mie.i 1 skie.i I magistratu. t-0czące sie od .f~ce maści i mikstury o~na ma- Pocisk 77,5-87,5 
s'k1e. R'dYż uzvsk1wanle. funduszó'?' kilku tYR"Odnt pomiędzv ug-rupo- z1s~ra Orosz~owskleR"o me WPłY- Parowozy l85-l95-l85 
od t.zadu - POl!\czone Jest obecnie waniami wiekszośclowemi. wkro- wa.tą dodatmo. Zieleniewski 450-425--440 
z mebvwatemi trudnościami. czvłv obecnie w fazę sensacvina Pragnienie, palące wnetrzn-0- Żyrad6w t2000-11350-1Z!'on 

Jak U.tug-o Potrwa obecna svtu- · · ści chienv. R"asi Jedvnie zwietrzała Hurt 28 
ac.fał -d w teJ chwili niepodobna „Kurier Wieczorny" oto dowie- woda sodowa fabrvkac.lf pana Gro Jablkowscy 25_ 28_ 26 dok a nl_e O Kreślić. dział sie. że wczoraj nastaotlo szk owski eg"o, rozlewana w zg-rab- Żegluga 

31
_
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5 .Te~hn_1czn\e sprawa przedsta- zerwanie układów oomledzv NPR ne svfonikl. na które do dnła dz~ Spiess 
80

_
92

,
5

_
90 w1ads1e Jak, nastep~je: 9 b. m. z u- a Chłena. <tdvż ta ostatnia chce sieisze20 naktefa sle etvkietki z Cmtelów 

85
_g

3 rze. u wo1ewMzk1e,g-o wvszooł stworzvć dla swvch członków napisem rosvfskim - „sodowafa Haberbusz 
200

_
190

_
195 

Nafta 51-54 
Nobel 175-160-165 
Pustelnik 86-90-87,5 
Elektryczność 395-405 
Spirytus 260-265 
Lenartowicz 25-27-25 
Bclpol 25-24-24,5 
Slla I światło 98-100-99 
Trzebinia 72 
Zachodn. Tow. dla Han. 23-22 

Bawełna. 
Nowy Jork, (Tel. wł .. ,Kur. Wlecz."), 

loco 28,50 
czerwiec 28,30 
lipiec 27,23 
sierpień 26,16 
wrzesień 25,50 
patdziernlk 24,80 
listopad 24,50 
grudzień 24,26 
styczeń 23,96 
luty 23,97 
marzec 23,95 
kwiecień 23,91 
mal 23,85 

Dowóz 4000 bel. 

Nowy Orlea 1, (Tel. wł. „Kur. Wlecz.": 
loco 28,00 

Dzlsieisrn nołj~Jania 
w 6dr~skn I rerlinie. 

Odarisk, 2i czerwca. ((Ag. Wsch) 
Marka polska 140 
Warszawa 139 
Dolary 139000 

Berlin, 22 czerwca. (Ag. Wsch.) 
Warszawa 122 

I Marka polska 122 
1 
Nowy Jork 135000 
! ondyn 625000 
Paryt 8350 
Wiedeń 192 
Praga 4060 
Wiochy 6135 
Szwajcaria 24250 
Hclsindors 3!i35 
Holandia 52995 

I Tendencfa osłabiona. wniosek. d~ ministerstwa o upra- absolutną większość w nowvrn woda". a uolekszone dwu~łowvm 
womocnieme W'lborów. Jutro magistracie. do cze~o żadna mia- orłem rosvfsklm (autentvczne! !). --------------------
wiec, t. j, 23 b. m .• cz.vli w 14 dni ra nie może dopuścić NPR. Ta „sodowa.ia woda" i dwug-ło- Przec1· who lrro' łowi bel-od tej d~tv uptvwa ostatni termin Chiena dommrn ste orzewodnic- wy orzełek, wypisane na sztanda- n n 
z;rfosz~n nieważności wvborów. twa w radz'e młeiskieJ oraz sze- rze pana Oroszkowskie~o. Pod g1· 1· Sbl· emu. 
Sorzeciwy z l\st nr. 5 i nr. 20 (lu- ścłu miejsc w mal?lstracte. a mia- kt6rym idzie ze swymi ludtmi do n 
d?wc":) pi~ SPawodu.ią Jedna.k u- nowicie orezvdenta. wiceorezv- bo.iu o stolec prezydenta. lest zna-
Jll~\vazniem.a wv~orów. naleiv enta i 4 ławników. pozostawia- miennem shrnum „spolszczenia" BRUI<SELLA. 22-~o czerwca. ,czona. Przeciwnie. TOZPoczvn~ sie 
v:ię~ spodziewać sie uprawomoc- iac wspaniatomvślnie dla wszvst- Łodzi, które tak szumnie 7apowia- (AW) W toku obrad kongresu so- ona dopiero". 
a-. •erna w dniu 30 czerwca. kich niechjeńsk!ch ugrupowań dru da ChJena. Satvr. cja!istvcznev.o ~ Brukseli prezc-:: St:rnowisko c;ocialist~w da . ._:e o-- zwiazku zawodowe~o Mertet s i streśc'ć w ten sposób: 1ż w zad-

'I;' k d J k D-·d Van der Welde atakowali nadzwv- nvm wvoadku nie udziela 0ni no-..1:...,S a ra po S a W ~ ze. czaJ ostro w swych przemówie- parcia :ini nie weida do rządu mie-
~YGA, 22 czerwca. (Pat). eskadra ini attaches woiskowf, akredytowani w poseł Jodko wygłosił dlu±sze przemó· ni ach króla. Van der Wel<le zarzu- t szczań5kie. Wszvscv mówcv \\'\'-

11ol~ka Przyjmowana była w dzień prz;y Rydze oraz generalicJa łotewska. Per wlenle o przyla!nł polsko - łotewskiej. cit królowi, IŻ pozostaje on \V stnż-l st 'PO~vali. nrzcciw~o dotvchc_za­
by_c~a, we wtorek, przez fotewsklerz:o ,ser Jodko wzniósł toast na cześć 11rezy- na l:tóre odpowiedział zastępca SLtabn ble wielkie.i finasierv. l SO\\'el nolitvce R"nbmc.tu Th~r.1nisa. 
111 m1stra wojny obiadem w klubie ofi- denta Łotwy, M C(l odPowledzlał 'PO· łotewskiego. z:iznacza.lric. :r.c nrmla ło., Przemówienie swe zakońcr.vl nr;- ·...:1c111 wskazano 1.c mozliwem 
c~rskim. We środę odbyto się śniada- ser łotewski Duksza. viląc 2:drowle pre- tewska zaws;:c od:w;\ al;: znaczenie j V·in der Welde jak nas tepuje: l ie ·t rol \\' i<1zanie parlamentu, 
J!Je u Posła Jodk~ na ktćrem byli obec-. zydenta \Vojclechowl:kiego. Następnie tel vrzyJ<l9nl. J „Walka jeszcze nie jest ukoi't- -

• 



Jtit~oszła ~Rrwencja. Potoki lawy zalewają ałochy. SP.!~~i: !~~k~~[,~;h 

,.., 

Uwagi 
ekonomisty. 

Rząd JugosławH miał wielką o- Straszne skutki erupcji Etny. czasów posiadam kilka sztuk po-
. · B t Jl i ( ) (AW) rządnej garderoby. Przedewszy- -----------....i 

chote do mterwencji w u gar BERLIN, 22 czerwca. AW. -, RZYM, 22 czerwca. . · - stkiem ładny, łatwY do wyprania Lótli, 22 czerwca. 
w tym celu rozszerza~ tenden- Korespondent „Vossische Zei- Wiadomości o wybuchu :Etny! stojąco wykładany kol.merzyk . 
cyjne pogłoski o wojme domo- tung" donosi do swego p!sma opis brzm ią nadal ponuro. Lingua Nr. 39, stosunkowo dosyć nieznf- Nash organizm &'~S!>odarcz · 
wei 1·0 rzekomych planach wo- wybuchu Etny: Glossa jest dotychczas nietknię- y szczoną marynarkc z kamizelką f. rzec odhi odb kll~u dni 1ak~ś o, 
jo~ićzych nowego gabinetu. Potok lawy 700 metrów szero· ta" gdyż potok lawy podzielił się ! ~stp~d~)e .z tegol garnit.u:u judź nie t~:an~~n~:tst~e. na o~~:vkfv wpaolzu~ 

ł · ty ł .. . • 11s mcJą 1 - c ou moJeJ gar ero· . . . · <; 

Czechos owaqa sympa zowa a kości, wysokości 8 metrów, pły· w Pobhzu tej m eJscowosci na s 1 by: bardzo porządne czarne spo- którem1 śmierć, by za chwile tak 
w tej sprawie z Jugosławją 1 P~ó- nie strumieniem, slęgafącym w strumieni, które ominGłY Ją, po· I dnie w delikatne białe prążkL raptownie si.e obniżvć. że rzeko­
bowata w tym kierunku urabiać niektórych mlejscach 20 metrów cbłaniając za to wsie: Piccola i Spodnie te mają swoją historję: me przesllema zakrawa w orakty. 
opinję. Natomiast Rumunja przy· grubości Groza położenia i nie- ParJamenta i T crro I Kiedyś teatr nasz urządzit tom- ce ~c;a t Pfzerr:~owe~o na ho-
jęta te myśl niechętnie I dafa do slychan~ patęga wybuchu przy- W Biarre ludnoŚć pod gradem l b(olę. dzdzi:n~sz~no mdnie .wt)eddy ~6v ~~ ~i:rstere Qa~!boskwlezjacst~ 

· · B l d · · rzecz a.a się prze wo1ną o • . "" 
zrozum1en~a w e gr~ z1e 1 .w pomlnają zupełnie obrazy Bul- odłamków lawy i popiołu opusz· ! kupna biletu loteryjnego za okrą· sował ~rodek. dotąd w medycynie 
Pradze, ze jest przeciwna m1e· wera Lltton, w jego slynnej po- cza swe domostwa w prymityw- głe 5 m. Losowałem i wygralem nie pr~kty1rnwanv ł z katdego t>un 
szaniu się w wewnętrzne sprawy wieści Ostatnie dni Pompei", nych budkach. lrnio których wio- piękną parę białych tennisowych kfu wi~tenla podeJrzanv: oto PO· 

Butgarji. Grad" odłamków la wy smaga ką się kobiety starcy i dzieci. I sp0dni w delikatne czarne prążki. ~ani otw sttuct tłennomt etr · dO~ełda 
· . . ' Ponieważ jestem człowiekiem a ~ owa zos a a na rzv m za. 

Zadecydowało stanowisko wiel mie~zkańców, którzy uc1ekaJą w Rz~d czym wszyst~o, by oka: ' żonatym i z tego powodu uie gry- mkmeta. Ooraczka naprawde nie· 
kich mocarstw, stanowczo prze- pamcznym strachu. zać meszczęsnym ofiarom klęski 1 wam w tennisa, więc spodińe te co sp~dła. ale trudno sobie wy. 
ciwne interwencji. Anglja i Wto- Od czasu do czasu rozlega się pomoc i ratunek. Wysłane zosta- nie miały żadnego sensu. Ody obrazić. at;>v to sfe stal~ na sk.utek 

· syczenie rozpalonego strumienia ły sekcje aut ciężarowych, które im się na drugi dzień dokładniej t~go orygma!n.e~o zabiegu ch 1 r~r­
cby wypowiedziały się w tym w zetknięciu z wodą lub drze· czynne są przv transporcie ludzi przyjrzałem. znalaztem w kiesze- • .g1cznego. Dz1s1ai zaczyn~ funkc10-
sensie juź poprzednio, a obecnie - . nd kartkę z nazwiskiem firmy nować nowv termometr 1 wszvst-
FrancJ·a dala odprawę jugosło- wem. W pOwletrzu unosi się i rzeczy. \V pobltżu wulkanu u- któ . f' 1 . k f t • ko wraca do normalnesw stanu 

h i łó k Ó t 
• . . b 1 b . któ ra Je o iarowa a, Ja o an na Chorob ó . . ! 

wiańskim i czeskim sugestjom. c mura pop o w, t ra amu1e nosi się a on ° :erwacy1ny, . tombolę i na kartce tej przeczy- c a r wmez-
Bułgarja będzie miała wolność oddech i dodaje panurego kolory· ry bada poruszema wybuchów 1 talem: Zamiana jest dozwolona. ~ • • • 
ugruntowania nowego rządu i u- tu wybuchowi żywiołów. z ca· ostrzega ludność okoliczną przed I ?korzyst~lem więc z p~zysł~u- r . Stanely ~a~rzeciw si~bie ?wi 

d 
· h t . ·kó _ łych Włoch prócz tego· docho- ewentualnem niebezpieczeń- Jącego m1 prawa zamiany 1 :za nierówne si tv. czarna inetda 1 pan 

rzą zema swyc s osun w we ' • • • ' białe spodnie w czarne prążki Grabski. On nie zna ani jednego z 
wnętrznych według własnych po ~zą tragiczne wiesci 0 klęskach stwem. otrzymałem czarne spo<lnie w bia- icl1 zamiarów, oni wiedza z g-6 . 
trzeb i upodobań. zywiołowych. Strumień lawy 6zerzy wokół le prążki. Za s m. Prócz tego po- co mu .iutro na mvśl wpadn ie i s~ 

W Romagna przypływ morski nieznośne gorąco, które Jeszcze siadałem przed wojną także parę na wszystko przvrrotow:rni. Mini-
Z~tał . zatem . oszczędzo?~m 0 niesłychanej sile zniszczył to- bardzie powi0,!rsza panikę. Liczba lakierków. Nie są one tak zupeł· st.er skarżył ~ie. wczorai w komi· 

~owo3en~eJ Europie. akt ob~eJ m· dzie rybackie wraz z załogami. nieszczęśliwych dochodzi do 30 nie nowe: ale ujdą. . sn skarbow~J. ze r.ewizie ~· d~ 
terwenc11. który me jest mczem W Ap • acl 1 • bu tysiecy Papież ofiarował 25,000 Naszk1cowa~e tu c~ę~c~ g~r- mach waluc1arzv n.ie wvkrvc .'" 
innem, Jak gwałtem, popełnionym . . erun 1 sza e1e rza · ~ · . deroby . przymostv m1 i_uz d~zo :no.i:rą. bo wszvstk1e kom:nom.itu.-

I Ś,..: • ni dl • ś . d sniezna. lirów na akcję ratunkową. szczęscrn Obchodzę się tez z 1ace dowody zostatv usumete. ,:i\\-
na wo no w 1 epo egto ci a- . · · · d b 1· · · t 1· · 

• • • 0 memi bardzo ostroznie i noszę ie g v .v wa ucmr~e zos ~ 1 pow1a· 
ne&10 narodu i obf1tem nas1emem wylącznie w bardzo uroczyste domienl o czeką1ącvcb ich renr 
późniejszych zawikłań, nienawi- · święta. siach. Jeden z matołkowatych on 
śd i odwetów. Czyż trzeba do- Reforma wyborcza we Włoszech Uroczyste dnie dla mnie to są wiczakó"Y zapv.ta_l mi~istra. kie~r 
wodzić, że samemu narodowi na· l dnie, kiedy muszę stawić się do odbeda. się rew1zJe w innvc~ !11la· 

I 
. t .ć bó ó Ządania Mussolin!ego I jego przicclwrtlk6w. sądu Jestem redaktorem postę- stach. poza Warszawa. Minister 

ezy zos aw1 wy r zar wno . ·. . · · I ' · ~ ; t 1 • ! 

f d 
'ak ób d RlYM 21 czerwca (AW) Dv-1 nosifa dwie trzecie jak proponme poweJ gazety-więc mme lat wo r.ie o nov. ieot.. a • 10 Jeszcze se 

ormy rzą u J i os rzą zą· ' · · · . ' · · , d t · -1·t AI · b . ' . . skusja nad projektem reformv WY- Mussolini, lecz trzy piąte. co przy zrozumiecie. Możecie mi wierzyć n~ em me namvs 1 · e m.oze v 
cych. ze narzucame Jednego lub borcze.f. przedstawionej przez Mus li~zbie poslów wedtug nowej usta- że czarne spodnie moje conai- ciekawy poseł P~zesz~d! sie do 
drugiego w drodze obcei prze- soliniego zapowiada sie bardzo wy, równej 536. wynosić będzie. mruiej raz na tydzień asystują Loiir~a . $emadernego 1 t. d. - ta~ 
mocy jest ciężką krzywdą i nie gorąco. nie - jak i.nda Mussolini - 356 przy rozprawie sądowej. W ten bed~ie ~apewn9 mógt zr?.snoko1c 
wychodzi na pożytek nawet wte Partia popolarów z Oiolittim na posłów wi~k:'iL.C~ci. lecz - \vedlug I sposób doszfo właśnie do tego, · swo1a ciekawosć. 
0 d mer tor cz~ie ma rac· czele i socjal-demokrac.ia wysunie opozv ... ·!i -- 121. W ten spoc.ób opo że są obecnie tak zniszczone. • • • 

y, gb Y? Y Y Je żądania. abv liczba mandatów, kt6 zvt:.ia prag-r.:r zachować dla sieb;e Doskonale znam psycholo.cde Podobno w ciąg-u .irdneo:o dn'· 
za so ą re przyznane bedą większości rx,.zosta/e 215 1rlos6w. sędziów i jestem pewny, że gdy· raniki wpfynęlo do P. K. K. P. 250 

Niedawno Europa zrobiła pod wzg\ednei. t. \. faszystom. ni.e wy- bym nos\.t swo\e coó.z\~tme ub~a- tvsiecv uo\a16w. Cóż z tego? .... a. 

tym 1 
d . lk" d ś . d -----o rne efekt byłby zupelme chyb10- dzac z dotychczasowvch danvch 

wzg e em wie ie o w1~ - ny. Zupe/nie inaczej prezentu.ie potrzeba czterech takich dobrvch 
czenie z Rosją sowiecką. Jej m- eh do się w ko!nierzyku i czarnych spo· d i. aby zebrać okrą.s.rta sumke. 
terwencja kosztowała ją wielkie Y. dniach. która sie następnie zapewne zno-
sutrry I zrobiła zupełne fiasko. . , Sędziowie i prokuratorzy to \v11 rzuci na rvnek. w niepopraw-

G 
. . Gd d . . . LWÓW. 21 czerwca. (PAT). - go. Punktow karnvch tvch obu ma także tylko ludzie. nvm cmtvmiźmie że t/\. może u-

orzeJ Jeszcze. y z1s1a1 roz- N 1 c:.+ d ·a h d . · t l J t od c: p · · k · · · v . . . . , a pacu ... La r u rai samoc o o- szyn me us a ono. u ro o g z. •1 omewaz ara moze się wa- zdrowić naszą wa\ •tę! Ciulać .te-
waz~my d~'lwne kole1e bolszew1~ wv odwiedzili kcnsul angi.e~ski. o- r~no raid wyruszy ze Lwowa \', hać pomiędzy 10 m. a 10 miljona- bv potem "ryrzucać przez ok~o­
mu, Jego mepewne losy w 1918 1 raz konsul czccbosłowack1 1 w1ce- kierunku \\'arszawy. Podc~as te'. o mi marek, albo też X latami \vie- to Jest na,prawde taktyka mle-
119 roku, zadajemy sobie pytanie, Prezvdent m :~sta Stahl. ostatniego etapu odbedą s1e dwie zienia, ponieważ wysokość i ja· szkańca Kochanówki. KulnaT\\o-
czy to nie obca interwencja 1 nie O ir,odz. J.O i nót rano przvbvł próby: pierwsza wvścil!: lanse n.a kość kary zależy do pewnego wa, lub Tworek. 
wo·na zewnętrzna wzmocniła .. Dog-e' nr. 11 . prowadzony przez orzes.trzeni 2 klm. pod GarwQ_h: stopnia od sympatji lub antypatji • • • 

l . . . I pufkown:ka Pt'mbowskiesrn. którv nem i druga vr6ha elastvcznosc1 sędziów, wiec zrozumiałe jest, 0 . . b ć d 
rząd . sowrntów ! pozwoliła mu wczorai nie doszedł z powodu ze- motorów na wjadukcie mostu Po- że staram sie czynić jaknajmniej ewizf maJą Y lk WY aw'4.!lt 
opanować sytuację. Wszak ko· psucia się motoru. Spófoionv rów- niatowskiego w Warsza~vie. Po- podejrzane wrażenie. Sędziowie JJ;zem;s o~co;i ty ~na PO~-
rnunizm juź dawno zbankrutował nież przyszedł .. fnrd" nr. 12. pro- wrót do Warszawv " i Piatek. !bywają różnie usposobieni. Za-

1 
ctie ~o to~iąbzad ~agdran.cznyc k' na 

· lk d b 1 
. d · · · R b k. , . t . t d . k d 1 om1as me e zie ew1z na za UJ> 

1 nie ty o przywó cy o szew1c- wa zo nv nrzez rnz . em ows te- 1 
iezne o Jes o zony, ursu o a- surowców. Brawo. panie Grabski! 

cy to widzieli. Ale wojna ze· O I ra, czy. kursu akcji-trudno tak Jedyna droga do zupełne~o wv· 
wnętrzna · potrzeba obrony nie I n3: pamięć odgadną~. .Ale PO- zbycia sie zapotrzebowania walut. 

1 
·• • N Gł b• k• n wierzchowność czyni meraz cu- a 1 . h 11 

tylko rewoluc11, lecz i terytOT]Um ad c d I d . e ą 11'1s ~ego i d nr- dl t rr z g-ran cz~yc przez przemys. . . zem ra zą u ZI n R r a. VY 1ęc a e„o nosze zawsze Wprawdzie PO pewnym czasie 
panstwowego, dawała bolszew1- ![Ji • li • /moje najlepsze rzeczy, przemysłowi iuż nic · nie będzie 
kom te ideę, której koniecznie . . . Moi koledzy redakcyjni nazy· potrzebne ale ktoov tam 0 tetr 
potrzebowali., a której nie mogli · . . . . ' szvm admmistracvmvm trybuna- wają spodnie te „spodniami sądo- myślar? · · 

· . . Rada ministrów na vosredzenm łem; wemi". Wiedzą oni z d!v~oletnie- · M m 
w .dostateczneJ . mierze zaczerp- w dniu 21 b. m. uchwalita wnio- wniosek ministra orzemvsłu ł go doświadczenia - gdy nosze 

0 tor. 
nąc ze swych. meudanych ~kspe- sek. prez.ec;:i irf 6wneirn _urzedu .Ii- handlu o ud:de!enie ~oółce a~cvi- cza me spodnie-idę do sądu. Jutro, w sobotę, 2s i w niedziel~, 
rymentów soc3ah1ych. Woma u- kw1da~vmego w sprawie re~rn- neJ „Jann:irk Łódzki koncesł1 na Spodnie sądowe zaoszczędzily '24- czerrrca r. b. 0 godz. 9 wi-. 
sprawiedliwiała w pewnym sen· dy~ac]l d.óbr P? Su!k?wsk!ch: nra.wo dz: ałalnoścl na obszarze mojemu wydawcy mase p-ienię­
sie nadzwyczajny arsenał środ- wn1oc:~k k1e1own1~a 1!1-m1s!erstwa 

1 

wo1ewództw zachodnic~.:·.łarmar- dzy. Tak naprzykład, któryś z 
. . . zdrowia o przedfuzeme działalno- ku fruwafaceu:o • redaktorów inneg-o pisma skaza-

ków · WYJątkowych, którymi SIC ści komisarza walki z epidemiami ; wniosek ministra przemvsłu i han nv został niedawno na grzyWT1ę 
bolszewicy posługiwali i poz wa- projekt ustawv o dopuszczalnvm I dlu w przedmiocie opfat od upraw 60.000 m. za obrazę majestatu 
lala im traktować nieprzyj:ic:iół Pn.rzl\d~u potrąceń up?sażeń . ~ n i eń Q;órni~zvch: wniosek ~inistra któregoś z byłych cesarzy. Ja 
partyjnych, jak wrogów pańs:wa. s6.1 woiskowv~b: wniosek mim- rob?t pu?hcznvch w sprawie pod- zaś w tej same} sprawie zosta­
Kto wie, ·czy bez tego zaślenienia stra spraw wo.1skowvch o. dodat- ~vzszen1~ ~rz:vwn za orzekrocze- łem uwolnionv. 

. .. . . . · . ku na umundurowanie zam1anowa me przePJsów ustawv wodne.I. Jestem prawie zupełnie pewny, 

2 występy 2 

atru Polstie~~ 
w Warszawie 

koa1Ic31 1 wvmkaJących z mego nvch nodporuc7.-1ków: proiekt no Na tern no~iedzeniu rada mini- że zawdzięczam to wyłącznie do-
fafszywych kroków system so- weli do nrzepisów o opodatkowa- strów wvsłuchała sprawozdania bremu wrażeniu jakie czvnią mo· pod dyrEkClą Arnolda Szyfmana 
wiecki byłby się dotychczac; u- niu c;padków: wniosek ministra ministra skarhu o 7arzadzonvch je czarne spod11i

0

e. Sędziowie, pa- w premjerowej warszawskiej obsadzie. 
trzymał, czy nie byłhy już upadł skarhu w sprawie do zmian pru- <:rodk~ch wa1Jd ze soekl!lacła wa- trząc na mnie. mvślą z cał2. p~- . . 

lb I 
t:rf • skiej usfawv o ogólnej administra- lutov-a ł zaaprobowała te środ i. wnością: czfowiek w takich spa- W rolach głównych znakomici artyśOI 

a o u e,.. znacznym zmianom. ·· k · 1 I · · k · d · · d J I b · c.11 raJO\".'C w prze~ m1oc1e. o- wvoow1a aiac s1e za a szem c dniach nie może być burzvckler~1 I ~arja Przybyłku-Potocka, 
Jerzy leszczyński. 

Narzucenie krajowi z obcej rę- sztów rosteoowania przed naiwvi nrzeprowadze11iem. porządku społi:'cznego. · 
ki rzadu jMt zamachem n;1 jego - Tak to mOi panowie, mola part-

. dl t ść wiecki W · h · . , ODDZIAŁY OAZOWE W ARMil ja politycz.11::1 w pewnej mierze 
mepo eg o. : często n:e: trzeba . w . arszaW1e, c ociaz ' ~ . zale żna jest. nd stanu rr:ych czar-
nic innego dla przerob!enią nie- formalme złozony z polaków sfa- ROLSZEWICKIEJ. nych spodni w h iał~ ora:?.ki. Osfafnla 
podległego pańM\\·a w ohcą pro· nie sfe filią moskiewskiego, spef- LWÓW. 21 czerwca. (AW). Rvś. 

nowoH premJerowal 

ZIB I wincję. Pamietamy, jak bolszewi- niającym posłusznie jego roz- T(oresp0ndent „Gazctv Lwow-
ey w okr"'sie swej przewagi w ka?:v. skiej'' z POITT"anicza polsko - so- STOSUNEK MARKI NIEMTEC- jj 
1920 r. chcieli wvzv."-kać swe nie Tnte ncj h któ . t - wieckiego do_nc~i: 7.e wojs.ko~e i\łEJ DO POL~K1. s?:tnka w :-ł aktach Bernstein&. 

0 1 
. t rwe a 0 ca. ra mes e władze sow1eck1c orzyw1ązt13ą KATOWI CE. 21 c1e.rwca. (AW). • 

.. osz e iwyc1ęc; wn w ten sposób, ty zazna czyta się w powojennej wielką wagę do należyteg-o no- ~Ja.-;ka izba hadlowa w ~10rozmnie- B ll e~y do nabyci n w teatrze .SCALA • 
•z i i· f d ć d E Sekretari: Tymoteusz Ortym. 
" zam erza 1 u nn owa rzą so- -:uropie parokrotnie, powinna ra- stawienia 0ddziałów g-azowych niu z oddziałem P. K. K. P. m•t;:iliłc. 
wiecki w Warszawie. Za te cene dykalr.ie ustać, jeżeli nasza częś~ w armji. które - w potączenfu z nasteruiacy stosunek m11rk i nie·· 
~otowi byJi nawet rozs1. P-rzyć na· świata ma nie hyć v.ięzłenlem . fl? ta P?wiC't~zn<l - majq . zabez- mieckiei do Dn!skiei: za lf)) marek 
sze gra,uce i uznać n::is 7 1\ nieno- ·ak b ł ó ś . p . I riec1.vc Ro': 1 przed na3azdem. noic;k!ch u:a.· i s i ę 118.34 n:areK n i .-~ 
~e · -ść" \: . · . , .~ ·· J • Y a za czas w · \\· · rzym.ie· " 1 ·:•.'ctn;e :-«rn0wić d ecydujący rn ieckich. za 100 rnarek niemiec· 

g)o ' · :V1ed7Aell: ze r7ąd &?" łt~i. J. Ma7.ttrsk1 01 c: .: 'l. { ':. erttualnej wo-~1. łtj-ch. pl?,ci s:e 84,5.0 marek nols~ ich 

Czytajcie 
„Głos PolsKiu 



. • 

Mr. 1$9. „lt U R J F, R W T R C Z O R N Y"'. Piątek, dnia 22 czerwca 1923 r. S 
_________________________________________ ,._;;.... 

CIĘGI. co n z1E N miEs1 E? I fELJETON. 

CZERWIEC 
Dziś: Paulina B. W. -O-
Jutro: Agrypiny P.M. Jak sle macłe, zydki ~ejmowe? Cie­

szycie się z „numerus clausus"? 

Syn marnotrawny rodziny Kozłowskich' W świetle kinkietów. 
- Co będziesz jadl Mendel? - gderal w dalszym ciągu p. Men- „DJabll synek„, melodramat w 3 

zapytała żona p Kozłowskiego. del - to wam po mózgu króliki aktach Bernarda Shaw, w przekta• 
gdy zmokly, zziębnięty wrócił tańcują: ja już widzę. że tu wnet dzie J. Wittlina. Reżyserował Ja. 
wieczorem do domu. Mendel odPo- będziie cala akademja malarska. nusz Sarnecki. 

Macie nagrodę za obalenie zahi~etn wiedz.i nie dal. zrzucił zarzutkę, - Mój Mendel. - ty się na Bernard Shaw należy do pis~· 
Zachód sl. 0 r-1· 9.00 gen. Sikorskiego! otrzepat kapelusz z deszczu, po- dziewczynę nie gniewaj, bo ona rzy, dla których niema nic świę• 
Wschód ks. 1.21 PP· Potomkowie pachciarzy i karczma- prawił fryzury. pogtaskal br.odę i nic nie winna. Ja widzę że ty tego, jak to się w potocznej gv..·a· 

sapiąc. siadł na kanaJ)Ce. f zły i przyznaję, że m'.ls.z z mar- rze Z'"Yklo mawi'ać 0 ludzi'ach, 

Wschód sł. o g. 4.15 

P1qtek 
Zachód ks. 1.19 pn. 
Dtugość dnia g. 17.17 

Przybyło dnia 9.54 

Biblioteka Publiczna. ni. 
Andrzeja 14. Otwarta w dni po­
wszednie od godz. 2 ..._ 8 wiecz. 
Cz7telnia •• Tow. przria­
ciól Francji"• ul. Piotrkow­
ska 103, otwarta codziennie z wy­
jątkiem piątków od 5-7 wiecz. 

-0-

Dzisiejsze widowiska. 
.„ T eatr Mieislli„' 

Inżynier•. 
.R. H. 

_.Corso0 : Magiczny kryształ 

O g r ód „Scala„: Program nr. 3 

rzy wielskich! Po raz pierwszy nie wy N M t · · t · 1 · · · I - " 
k 

- o! en del! co tv nic nie wierne. a e Ja to )Je JUZ ty e razy patrz<>cych na świat pod k<>tem 
oszu allście chlopa l szlachc-ica, lecz oni mówisz? Tv pe wu ie bardzo glod- . mówiła: Mendel, nie noś ty ten . „" -+ was! i• 1 d h ironJ;, ny? - a kiedy i na to pytanie od-!gtowny k ucz w spo niac • daj Każdy więc prawie z bohate· 
Cł.!szcJe się, że wasze lizanie buta tyt powiedzi nie byto, pani Malka za- 1.~o mnie. a ja schowam przy so- rów jego kapitalnych sztuk. któ· 

ko na tem chwfiowo się kończy! niepokoiła się poważnie. \' bie w dyskretne miejsce. gdzie remi w pysk . wali pospolitość, 
Niech wasze aspiracje się teraz pod- - A fl1.0Że ty miał jakie nieprzv- mu będzie dobrze i bezpiecznie„. jest potrosze „uczniem szatana". 

wyżSzą! jemności w interes-ie, - na psa l Ale tv mnie nie sfuchał, i teraz, Od szatana się tylko bowiem 

Od buta sięgnijcie nieco wyżell 

• • • 
Panie ministrze skarbu! Pan zamknąl 

giełdę? 

Ja zamknafby zupełnie coś innego! 
• • • • 

Hura: - patrioci, baczność! Pierwszy 
król przyfeżdfa do Rzeczypospolitej! 
Nie zapomnilc!e skompromitować Jej! 
Okazja nie tak prędko się powtórzy! 

• • • 

uwk? f Bóf.; wie. co sic stato. można nauczyć gorzkiej filozof.ii 
Mendel się żachnął, pociągnąl Ma:ka kończvta mó~ć, gdy w życia, blakając się po stromvch 

prawą ręką palce lewej, że aż sta- drzwiach stanęła Salcia. ścieżkach. na które byle kiep bo· 
wy zatrzeszczały i zacząt gwał-1 - Dobry wieczór ojcu! - za- goboinv nie zabłąka się. 
townym, monotonnvm głosem: gadnęfa. - O! co tu jakoś nie- Co tu p.:adać ! Mądrze uśmiech· 

- Ja nie wiem Matka. co się ro-1· wyraźnie! nięty szatan niech będzie Idea· 
bi ,w ~aszym .domu. ~'!-Żdeg:o dnia Mendel podniósł oczv na córkę łem ludzi. którzv zerwali z obłu­
C()S i_n·1 brakuJe z mo.ieJ. sz~fy, -d złagocinial. To przecież jego naj dą świętoszkostwa, bo pod ią 
Pam1ętasz.,te trzv .austriackie zło-[ starsze. najfadniejsze i najmą- przvkrvwką dzieją się rzeczy naj 
te „kresty co kumt~~. od sołdata, ' drzejsze dziecko! - jakżeż się na potworniejsze. 
~tórv wracał z Gah~Jl. Chc1a}em I nie gniewać. Stowa nie przemó- Jeśli ludzie mordują się w imię 
Jede~ darować zwvc1ez.cy „b.1~~ 

1 
wir, tvlko pytał oczami. jakby Boże. oszukuia się wzajem, kup­

okręznego „Głosu Polskiego 1 JUZ i od nfoj czekał rozwiązania za- czą. intrygują. cudzołożą. składa. 
Na powitanie króla rumuńskiego nie- wtedy szukałem i nie mordem zna-i gadki ja fałszywe świadectwa ku chwa 

„Luna"z „Raskolnikow• . którzy dygnitarze przywdzleia odpo- leść. My.ślafe7m .• że g.dzieś .się()' za-. 1,l _ T. atuś zmar'-,.;on" .. ·· _ zdaJ·e le Bożej. tedv Shaw prag11ie być 
Od W 

. k wiednie strole, fraki, czama1·y, etc. t • d d b 1 - L '~· ' ' cl1walcą ~zata11a 
u eon": " ęg1ers a krew•. rząs.t mrę z1 mnym1 ro i~z~am1 ' się - zapytała. - czy można "' . G , Dobrze. ale co zrobią z twarzami? ale ~te~tetv _ ~zukalei:i dzi.ś w no 1 wiedzieć. co pcwodem? Bo jeśli ludzie potrafia splu~a-

0 Casino": „Otello• 

„ rand-Kino': „Człowiek "' • • łudme i„zauw~zytem. z:e m.etvlko I Teraz zaczęli mówić oboie ro- wić najszczytniejsze hasta. zbru· 
w żelaznej masce." Kto powiedział, że marka spada? .• kresty , ale 1eszcze Wiele mnych dzice równocześnie. ścigajcie sie kać naibieJsze sztandary i Boga 

•,f'lfowościcc: "Cyrk Gray•. w rzeczy brak I obierać ośmiela.ia sic: za orę· . czora! sam widzialem, iak szła w I · nawzajem i vodnoszac głos coraz do\vnika swych świristewek. te• 
,..,.,=....., _ __ ..,, _______ 

91
• górę! Chlopcy mianowicie uohill la- - Me.ndel! rodzony meżu! co 1wyżej. Panna SalciCI słuchała dv Shaw stanie pod znakiem sza-

ASINO •.•. tawca z marek. l ty mówisz? ja całkiem gfupia na · smutniała i czekała, ~ż będzie tana i z pod tego znaku prażyć 

Dziś premjera! 

ELLO" 
Traged ja w 7 akt. SZEKSPIRA 

· w obc;adzic najświetniejszych gwiazd 
ekranu 

Jl\ n UiS, ICA LEffKEFFY, WER• 
HE'ł, KRl\US i)JięknaLYll dEPUf'l'r 
c;;-~----------...... -...... mr 

ON:: 
Dzii premiera! 

„Węgeerska krew" 
I pełen wzruszających momentów 

dramat życiowy w 6 aktach wytwórni 
„Ma7-Fibn 

w roli glówne; LYA de PUTTI 

Jak to szło .w górę! ! te h;~torje. mogła głos zabrać będzie zatrutemi strzałami sar-
Wac ' 'l~z. Pan Mendel Kcnlowski wzdy- Wreszcie nastał~ pauza. Sakla k 

-----:-

Jeszcze Polska nte zginęła!!„ 

chat. wodzil oczami PO podłodze chwilę jeszcze milczała. a wresz- - aS~au~ należy do tych poetów. 
i naciągał stawy palców, wzru- cie wvksztusita: którzy nie zapominają. że w każ·· 
szając usta:v1czinie ramronami: ! - Proszę się na mnłe nie gnie- dei epoce żvli ludzie. nde zaś· ma­

-: Tat~u! - ode~wata s1e 7:1 ~ać, że tego. co oznajmię teraz, nekiny, urobione na bohaterów 
letnia Ła1c1a - a moze to myszki 

1
~ me powiedziałam wcześniej, ale bez zmazy i skazv dla potomno-

Dztalo się to 3 czerwca roku Palislde- wY'IlOSzą te rzec~y z ~zafy? ojca w domu nfobyto. a eh ci a- ści. 
go 

1923
. - Idź ty głupie dz.1e~ko - od- 1 łam to tylko ojcu powiedzieć. Czy będzie opiewał dzieje mi· 

. -0-

parła matka. - mysz bierze tylko\Otóż dziś po obiedz.ie zauważy- łosnej idylli surowego wodza Ie· 
Na torze wyścl.goW}'ltl arystokracla, to co jest do jedzenia. tam, jak Jankiel otworzył drzwi gjonów rzymskich Juljusza Ce• 

oraz tysiące f tysiące spekulantów wy- . . . . . d f · t · , / d · tk • zyski d 
1 

h' - Mamusm me gme't''aJ się n:i 1 o sza Y 1 manewrowa1 cos przy zara z m o z1u a, a pe1ną tern· 
zakci~;~:i~~~~~~r7P~okaer:·a~~~ho~::;; Łaje.i~ - mówił śmiesznv ~acho.r, , dzlotymk .zegarku: . ~dy ,w:sztam perame'lt.u, _ królowa Kleonatrą, 
wybitną uroczystość t razem nie ale Ja słyszała od tatusia, ze . o po OJU. stroP!l się l r·1 skocz:rt. cz:r we7.m1e za temat pr~bv U• 

Śwlńsk" k .1.. k 'd ymb z d czworonożnym bydlętom to n~- ~ak oparzonv. Teraz sprawa jest trzymania Amervki pod berfem „, a ous ą - er y. groma zo- d . ć . . Ja"·-a Nfe h ·a• l t d · Jerzerro II c t · , 'ć b d · nych d t . lkó b 
1 

ł k' t g v wierzy me m()zna. "' 1 • · c C1 iam )ra a po eJ- , ,.., . zv ez mow1 ę ,zie . . os oin w za aw a a or 1es ra . . . rzewać, zdaje sie jednak, że o ludziach wspófczesnvch za-
pohcJI· Z.da~ało się, ze atl13osfera się sprawcą tego przyswoienia so- wsze wielki szvderca pozostanie 

Rozfalowane Uumy śledzą bieg. Wre- r?ZJaśm, bo matk:i. usmiechnęła bie brakujących rzeczv był on. ~obie ·wierny w ·walce przvcza-
szcle Hnat Zwycięzca - koli kłania się ł,1ę l.e~ld, - ale OJ{1e.c marszcbył Rodzice zamarli! Przykrość ja- JOl~ą na dnie dusz bestją ludzką, 
przed trybunami, wysolde Jury ozdabia d ~ 1 enerwowa 51ę coraz ar ka i:ch or,arnęla nie mogla przy- kt?rą m.ądrze w~wabia na po· 
go szarfą o barwach narodowych. Ary- zneJ. brać innych form zewnętrznvcb , wierzchnie ukazuie w blasku 
stokTacla l hołota rozczula~ się - cud - Gdzie Salcia? - zagadnął jak nagłe zakucie żywvch istot w kinkietów. 
niepodległości, co za tryumf, ktoby to nagle. posągowe ksztalty pokutników. Najeźdźcy anR"ielscy zostatł 
pomyś!al - kod w barwach narodowych - Ona wyszła na chwilę do Grobowej ciszy nie przerwata na- roz~r?mieni przez dzielnych ko· 
Płyną. łzy rozczulenia. Nastr6J potężny. miasta. zaraz wróci. wet mata Łajcia. - gdv nagle. ni- lomstow. Muszą więc zdjąć str:v-

Żądanla trykociar Margrabia Wielopolski mistrz obrzędu - Po co? - rzucil znów gwat by świetlna iskra gromu. zerwa I czek z szyi Ryszarda Dudgeon f 
zy • llędzi ku orktestrze: gr~ć hymn narodo~ townie Mendel. si1ę Mendel, machinalnie porwał uchodzić: 

Związek zawodowY robotników tryko- wy. - No„. ona„. poszła kupić so- kapotę I kapelusz, - i nim się zdo- - Cóz powie na to historia. -
ciarskJch (Cegielniana 28) wystąpi/ z żą- w 6d bie lakier. lano 2'JOir]e'11tować, wrbieg-f z poko- ·krzyknie wzburzony major Swin· 
dani.em \lodwyższenia dotychczasowych §r maluczkich muzykantów kon- - Co?! - znów będzfocie po- ju wołając: son. żołdak, g-odzacv w wolność 
płac o 100 proc., woi;ionuia.c iednocześnie sternac/a. W kapelmistrzu budzi sfe kar- dlogę zapuszczać? „Ja tego draba oddam policji"! I ludów. 
pracodawcom zwołanie wspólnei konie- ma~ duch~ - odmawia. Pr~wolany _ N' , . 

00 
~ - - _ _ -- Będzie kłamać . .iak zawsze! 

Kencji, celero zJikwidowąnia zatargu o ~omis~rz pohclf sprzeciwia się ządaniom s t le; c~ ci do ,Jowv przy- - _ _ _ _ - odpowie mu ustami generaf? 
place na niedziele dnia 24 b. m. w siedzi- hbenrinego arystokraty. 

1
· ~ia podioga ·. Ona potrzebuJe la- T . · 1 . I Burgocrne - Bernard Shaw . , . . neru do manicure na paznokcie e1 nocy w mresz rnrnu Koziow- ... ~ ' · 

.ble stowarzyszenia rzem1eslmh'! w (Po- • Margr~b1a. odgraża slę selmem i repre- _ Co takiego? ·farbować a~ skich·. przy utcy Kilii1skiego, pod I * "' * . 
Iudnfowa 4). (Pap). 51~~~ bieg;ie do reprezentującego pre- znok_cie? Ja już nie wiem Pco nr. 40. nikt ni~ ~paf. Za wista nad I Melodramat w 6 odslonach p.t. 7 k~a R eczypospo!Jtef gen. Ro~wa- wy Jeszcze wymyślicie! Ja mam tym domem c1ęzka zmora zmar- „Uczeń szatana". którv przez O· 

Strejk w przędzalni Nit>PeJto. ?ws rego. Ot en. R?zwadbowskki żw imfeć- cures, że aż mi głowa pęka a twi-eń. wstyd palil rozognione czo- l becneg-o tlumacza polskiego zo. 
mu reprezen owane1 oso y a e gra wam s· h · l · . la t t o· t 1· · " Onegdaj w fabryce Nfppego przy ul. hymn (!Il). Policja odmawia_ bunt. Za- ie za~ ~rewa ;na ow.an:a. „.. s a1 .nazwany „ Ja Jim synk1e:n 

2achodnleJ 59 wybuchł streik w prze- mieszanie, pogróżki dotkniętych dygnita- Włosy mal1!1ec;1e, brwi maluJecie, Jedyny syn, przyszła podpora n~lczv d~ słabszych rzeczr w1el-
dzalni. Robotnicy porzucili pracę, wobec rzy„. w szeregach poticll popłoch. I<o- t~arz malu1ec1e.. teraz znów la- starości i przedstawiciel rodziny, kie.go. P~sarza - ~czkolw1ek w 
!lłeuwzględnienia Ich żądań, a mlanowl- mlsarz składa raport 

0 
zajściu główne- kier na f?aZ,!10kc1~.„ Co wy jesz- ok!adt rodziców na 50 milionów i k~zd~J rne:nat sceme m:cwnetrz· 

cte: nieuregulowania tantiemy w wyso- mu komendantowi policil płk Bayerowi. cze będz1~c:_e so~1e malować? uciekł z domu... . ma się 1':'1 pazur. . 
kości stosowanej przez przemysłowców - Zam1 <.i )t pilnować domu, - (mm) l W utworze tvm. Jak zawsze 
oraz z powodu ustanowienia vrzy sel~ Następnego dnia komendant stolicy O jest Shaw wierny sobie i snrdzł 
faktorze 4 robotników zamfast 3. Z po- gen. Suszyński udziela nagany pollcil I z czułości. z przvwiazania rO'" 
•odu strejku w przędzalni zamknięto radz~ zbuntowanemu komisarzowi prze- uoro~ercy „ Ul 1.1 

~ d d . dzin_nego. ba nawet ze śmierci: r6wnież odtlzialy tkalni m. echanlczneJ i prosić obrażonych dy;~nftarzy: margra- 111 z I sza prze sa em orazoym Nie eh. cemv zabi~rać 1·zasu pa-
\\alnf ręczne! llozbawiaiac kilkuset ro- biego Wielopolskiego 1 gen. Rozwado'l't- ' _ · nu Dudzeon. mówi zencrat Bur-
lMltnlków pracy. w związku z tern przed sklego„„ za uratowanie bonom Rzeczy- Dziś o nodz 1,., i· pół roznnczeła/ .l(o f t i d d , zogne. poz.o stają mu howiem tyt. . po polit · 1 d „ 1 h od • "' • '" vu mp e ow są u oraznesto k 2 · t d 1 · · · · sław,ctel klasowego związku p. Daniele- s ei go no:sc ~>mnu nar owego. s1e przed sądem doraźnym rozpra. przewodniczv sedzia WitkowsM o 1!1m~ Y • ~ s rnnczema wę ... 
'lricz iwr6cił się o lnterwenclę do lnspek Czasy Pompadour, dworskich fet, po- wa przeciwko Kajetanowi Nie- · · drówki z1emsk1eJ. 

ratu '!lracu I do krajowego związku. mników, żaloby i uroczystości na cześć dzwieckłemu, Piotrowi Bieizanow· Rozprawy przeciągna sie pra- Jedna, ty~ko rz~cz pozostaje dla 
1trZ"em.vstu włókie nniczego. Związek przy I ulubionych„„ piesków faworytów. skiemu I .Tć~efowi Grzelakowi, wdopodobnie do PÓŹitego wieczo- Sha:v·~ sw1ętą: me\x.:-z~usz~lną:,?.: 
riekf sprawę rozważyć l zwołać wspól- Koli b rwy i h d . P . sprawcom śm1ałeno napadu na ra. krz:v klem „Nrnch zv1e v,; olnosc 

k f 
. I , a ymn naro ow' .„. sia- K "" koń·c · t k 

•I\ on erencJę. (blp). krewi (.:Głos"). onstancję Be.dnarską, właściciel- ,zy się sz u a. . . ke sklepu spozywczego przy ulłcv Obszerne sprawozdanie zamie. Przek?ad pana Wittlina staran-
Młlsza 19, która wskutek deżkicb ści Jutrzejszv „Głos Polski". ny, choć.. n~s~em zd?11iem. zbv-
ran zmarła. teczny. istme1e bowiem bardzo 

Sprawa ta wvwołała oR:romne dobry egzemplarz „Ucznia szata-
zalnteresowarue. to tet sala dla pu na'> który był w swoim czasie 
bficznoścl Jest całkowicie przepet- Cyrk Dyr. A. Ciniselli zuzytlrnwanv przy wvstawieniu 
nioną tądnemt sensacji sztuki te.i w Warszawie i w Ło-

Na ławie oskorżonv~ zasiadło dzi przed wojna. • 
3 młodocianvcb zbrodniarzv 0 oo- Konstantynowska 16, . Jeą_na. uwaga, z2a_nka w rod~a· 
nunrm wvi:lądzle JU: „on Jest tuman 1 t. p. prowin-

Oskarżeni zachowują sle SPo· Dziś i codziennie o godz. 8.15 w. cjonalizkmv ~alicvjskie rażą. 
koJnie. nie· zwracając uwagi na Sztu ę wystawiono :i całym 
wpatrzone w nich setki ócz.„ w1·e1k·1e z~~obem dob.rei woli. artyści ro-w sali sądowej rozstawione są brh. co mogli. 
Uczne posterunki wofskowe.„ W roli Ryszarda \Vidzialem w 

Oskartonycb bronJą ądwokacl: nd t · • k ·swoim czasie Kamiński~o i '1.ie-
Boruńskł. Busz I Blłyk... nrz„ s aw1en1'l cvr owe lewskiego. Na pochwalę Jerzelro 

hl~f rit;a nr1y111m~. Br.Edmund Ekkert i D~~:KANrOR 
'' L TZ pow-r6cił Specjalista chorób skór· 
~Gnstantynawslra 14 C~o•ob~ ak6rne nych l wenerycznych. 

,. • • 
1 •ener1czne \ 111. Piotrkowska 144 przy1mu1e wszelkie za- pnyjmnje aa. 12-2 t od 5-8 ( , ~· - ' mówienia w zakres foto- Panie od i-s. • róg Ewan..,1ellck1ej 1-

strnticzny jak rów n ie ż K;'li" k• \~" (tr . i ) l Godz. 11n1jęc1a: od -3 r. • • . ns 1ego iii zeei „om S-9 J!'p. Dl• pad 4-5 p . 
zdJf}Cl8 paszportowe od Glowne J• P 
. . 58 1~10 
1 wszelloch dokumentów • -=--... - . .._~,---
po cenach orzystepnych. · Dr. med. Dr. med. 

- ks Lubicz Braun 
~ruby górnośląski dla cen ~ Cegielniana 43. Południowa Nit 23. 
łralneHo ogrzewania do- i Choroby skórne, wene­
starczarn bezpośrednio ~ ryczne I moczopłciowe 
~agonowo na do~odnych ,. r ecMnię act. •loń „em wvźJn 
warunkach. Oferty pod Prz~·j mi:;.Jo' !';odi, lil.so _; f.so 
J{oks" <!o Glqsu• ~2 ' od 4-8. li~ ;q odzie!lla • . • Jfł!l!@Jr'1!łlłt .,.,,. 

Do sprawy wezwanych jest 19 P 41 U J łł • Woskowskiego powiedzieć nale-
Pra:rimuje od s-1'> i~ 1-2 świadków. jako bie2łv wvsteouje ży, że absolutnie wrażenia nie O• . 

1 • 4 $,....&. "~'- „. ~ Bilety 'W lt,ąię OJ~ C>d I• lO '• alp,b.R. ~ N. 

Specjalista chorób 

skórnych i wenerycznych. 



.K U R J E R W l E C Z O R N Y•. Piątek, dnia 22 czerwca 1923 r. 

tora kokainy, który ją chciał u- ·
1 
c 

zyskać za falszvwil receptą le- O 
karza kasy chorych. Wielka daw 

Koresp. wł. ,,Kurjera Wieozornego". ka trucizny zastanowfła farma-

Z wschodniej strażnicy. pisze Pola • .eor1 
Lwów 20 czrwca. z polakami niech posłuży fakt, że c~utę, który. odd~ł sprawę ~oli- Nazywa si~ Apolonia Chałupiec. - Pocho~zi z By 

Koresp.ondencje moje ostatnie, na wieść. nie wiedzieć przez kogo CJ1. a t~ ustaliła, ze recepta Jest p 
tlotyczące spisków faszystow- rozl)owszechnioną. że część ttu- podrobioną na jednym z nledaw- goszczy. - oezje włosklia A!ly ł'i!egri. - S.l:kola Maks 
skich, jakoteż rewelacje w tej culszczyzny ma być odstąpiona oo skradzionych blankietach ka- Reinhardta. 
spr a wte prasy tutejszej, zgniewa- Rumun.ii, specjalna de~egacja tam- sy N c~orych. Pisma amerykańskie zamiesz- W 
łv strasznie naszych endeków, któ tefszych mieszkańców_ rusinów , o .. ale dość tvch wstrętów, w arszawie g-dzle .1rrafa aż d<l 
rzv. nie mogąc zaprzeczyć istnie- . (Iiuculszczvzna cala jest ruską) u- ktor~ mesmak budzą. Na za koń- cza ią „autoblog-raf.ie" słvnnel filmo r. 1916. Tam ią zobaczvf Max 
niu organizacji tajnych. rzucają dala sie do ministra spraw zagra- czeme dodam r~ecz wesołą i we.i artvstki polskiej Pol! Ne11;ri ~einhardt w utworze .. Summum" 
się, ~hya.ią .. klam!ą, a wreszcie de-

1
1 n;lc. zn.vc.h z prośbą usilną pozosta- g?dn~ naśl~dowama. Orta ctyrek- (Apolonia Chatuniec), wvstePuia.- 1 zaiał sie g-oraco artvstka. 

nuncJUJą. N.e mogąc odeprzeć za- , wierna ich przy Polsce. CJa g1mnaz.ium li. Jordana utwo- iei z 0}brzymie~ oowodzeniem w „Nie mo11;e dość silnie zazns­
rzutów, uciekają się do zamvdle- Poza sprawami na:uru politycz- rzyła w Constan~y nad morzem .men c~~ Niewia.domo .czv .• auto- czvć - pisze Pola Neg-ri - fle 
flia oczu społeczei1stwu i odwra- nej nie brak Lwowu sensaci!. ~8 Cza_rnem ~~lome wakacyjną. bioi:i:rafje t~ napisał!l sama artv- zawdzieczam Maxowi Reinhardto 
eania ieg-o uwagi. a stosując stary czele bohaterów dnia stoi SO-letni g9z1e mł?dz1ez przepędzi waka- stka. al~owiem zawiera on.~ Pew- wi za nauke. faką od nieiro otn:v­
fobuzerskl kawał, który, uciekają- I radca Stanisław w. oinarow:Cz CJe. czymąc wycfeckf krajoiznaw- nel pśo~iłedśz~y „paradżokbsyć, ck~v malam. nim Niemcy noło:7:vli krc~ 
ccmu opryszkowi. kaie wskazy- człowiek żonaty, który itlokowa~ cz7 po Rumunji i Turcji europej- .. n e cis 0 ci · CO mo e . v . ta ~e działalności teatralne.i w Warsza­
wać na spotykanych przechod- szy swe afekty miłosne u jednej z sk~eJ; Żałuję, że nie jestem mło- f!umaczone tern. ~e we film)~ da.ie wie. Jest on w istocie gł6wnvm 
n:ów i krzyczeć: łapaj złodzieJa. 1 panien biurowych. starał się na- dz1encem f wychowankiem tego sieAttlko fłuhdz.eme pra~dy .„ odtwórca WSi~ótczesnei szt11ki dra 

Topniejące coraz bardziej en- kłonić żonę do zg-ody n" sepera- zakladu, wobec czego rozkoszy . e POP u
1
c ~rmv. co 01sb~e dosł.o- matvcznei w Euron!e i od nle11;0 to 

dc-:two szukać poczyna komba- ' cię. Ody ta stanowcŻo odmówiła czarnomorskich nie zaznam; o- wnfe P. 0 a egrl o so ie na .1eJ nauczyłam sie ~rać tak samo iak 
tantów. Nienasycona połknięciem chcąc ją zmnsić do podpisan i~. biecując sobie za to doznać roz- wv a~~nv rac!mnek: . nod iego kierunkiem nauczvł sie 
~rnpy witosowej, dla dopełnienia i' skarn-i rozwodowe]. począł ją trak- koszy niiebiańskich na premierze · ~.tciec kmó

1
1
9
· 
0
J
5
an Chatumec, u- l!rać i reżvserować Ernest lu-

rozepchanego żołądka chce jesz- tować. iak parszywego psa. bijąc „fletu zaczarowaneirn", któreg-0 mar w ro u w naszvm domu bitsch. 
cze „zubeis'u" i oblizuje się na katuiąc. zmuszaiac do wvkonvwa~ premierę po raz pierwszy w Pol- w Bvdi:i:?.szczv .. w Polsce. podcza.s Potem grafa główną role w 
widok s}ooistów. - Ci ostatni stra l nla cięfl<lch. orzechodzacvch jej sce ul;za. kinkiety naszego tea- rk;v0,'~~ll prz~C!W p r1adom M~OSVJ;- „Niemowie z Portlci" z powodze-
cili swa popularność nawet u ty-1 slłv. robót. Ody i to nfc nie norna- tru w1elk1ego. s m ... - pisze . o a. - iał on niem. aż Niemcv wkroczvli do 
dów narodowości wlsklei, a bę-f gało. usiłował ją otruć strvchniną. Lech l(oztckt. - f obr z~ p~o,sperumca ł fab~":czke. vVarszawv. Za okupacii nlemiec-
dąc na na.ilepszej drodz.e do zupeł-i nodaną w czekoladzie. - Abv za- -:- ~cz me.wie e oozosta o mo1e.1 mat- kiei napisała sztuke do kincmato-
nego bankructwa oolltycznego,. beznleczyć sfe przeciw nieprzy- e I m~1e: g'dv~my same oozostatv grafu: „Milo~ć i Nam1pfność". kt6 
che!n!e przyjmują umizg. i ~rzywo-, Jemnvm ewentua1nośc'lom. POS. ta-, Ile farby ClP.TWDllf ngtrze~a na dro' ~ic!wtec61e. M wt!mp sze~ć lat. ~dv rą wvstawlono w Warszawie. 
nog1eJ Ch.leny. - O Ile war- rał sie ią ulokować i<>ko umvc:fo- fi c n:1 I Uf!l~rt. o ktlku latach 
tość moralna sJonlstów zmniej- WO chorą. w szpitalu· dla obłąka- 50-tvsi~rzn rh b"n'm1fD:vl udało Sl~ mo.1e1 mate~ zebrać tvle ,Dla firmv u. P. A. ode(!rałam 
sza się z dniem każdym, o tyle nvch l'i R"rosza. ze m?gta mnie wysiać do sztukl.l „Du Barry", znaną w Ame-
wzrasta Ich dążność co oowięk- . · · l ;;•~VOWOł~n!„;;izvch sfer facho- szkolv hrabmv Plater, która w rvce iako . .Pasc;ion". nb_z3fa c;iP; 
s;-.enia siły i Jfczebn::>ści swego K1ed.v wyszto _na jaw. ż,e WoJ- wych otrzvmuiemv informacie. owvm czasie uważano za nai- ona nlezwvl<tvm s11kcesem. ktc'lrv 
klubu seJmowego. w tym celu, narow1cz chciał zonę otruc I sura która brzmi tak. .. ITT<>tcskowo. że le?sza Dolską szkote w Warsza- za;vdziec·7:am .P:lównie ~enl1~szowi 
jak donoszą pisma I fama. obieg-a- wę wzfeły. w rece organy śled- wnrost nie chce się dać !ef wiarv. wie. ~am wvro?Jlam sobie zami- r~zv~ers~1emu 1?· Lubitscha .. Lu­
ja,ca miasto. kandydata ukraińskie ~ze. udat s1~ rad,c~ do sweL żony . Oto rząd zamówił w Szwafca- łov:anre do noez.11. szczeJ(ólnie PO- b:tsch I ia .zostal1śmv ~aangazow. 
iro. który miał dostać mandat po 1 obiecał, ze _jesh zezna. 1z ni~- rJI 5000 (pięć tysięcy) klloi:i;ramów \ubita~ )'.!Ols kie urze.kta?v poetki Pl z.ez flamift~n Theatncal Corno­
Luckiew!czu, (blok mniejszości prawdzfwem Je~t .P!ldejrzewarne suchej czerwone! farby, płatnej wlosk1e1, ~~v Ne~n. Ktlkakrotnie rahon .w New }'orku, która posta 
narodowych) przekupili, aby miej- sro o cheć. otruci~ 1e1, zabierze ją frankami szwajcarskimi, celem czvtałam .1e.1 wiersze. tak. że mo- rala s1e o to, ze nasze ~brazv po­
sce to móg-l zająć sJon.ista. , do dornu i będzie tra~towal Po druku czerwonych cyfr na ban- dam d~kfamować z pamięci wie- kazvwa~o w .4.mervce. iako obra-

Kiedy Już zawadziłem 0 ukra- ludzku. Żona zgodzfta s1ę chętme. knotach pledziesieclotvslęcznych. kszość 1eJ utworów. Ada Ne~ri zy marki Paramount. 
ińców trudno ml zamilczeć o kh ale obiecanki pana radcy statv Owe pięć tvslecv sucheR'O pro- wvdawała mi sie nalmakomitsza „Kilka lat temu w Warszawie 
spraw~ch. ~się rzeczywiście ob.iecankamt, bo szku daje d'Ziesieć tvsiecv farnv k~bie!a w świecie. l wciaż ja u- wvszlam za hrabiego Dabskie.1ro. 
Jedną z najciekawszvch nowo- wiem w dalszym c1~ITTI '!1altre!o- drukarskie.I. która to lłość stano- wielb1~m, lecz Już nie z tym sa- Małżeństwo nasze okaza1o sie ·nie 

ści z tej dziedziny Jest faszyzm u- wał .fa tak straszliwie, ze sąs1e- wł rzekomo miesięczne zarotrze- mvm 1mpulsvwnvm zapatem. Jak szcześliwem. a po roku pożvcla u­
kraiński. który ma nawet tuż I dzi byli zmuszeni całą sprawę bowanfe drukarń warS7awskich, w młodości. zyskał3m rozwód. Nlechcac za­
wtas.ne pilsmo, dwutygodnik „ża- przedstawić nrokuratoril. która zaietvch drukiem banknotó\v! .,Odv miałam około 10 (sic!) lat. trzvmvwać nazwiska hrabinv 
hława„. a szeregi swe wypełnia się katem za!ę!a. . . Fachowcv obliczyli, że wsoom- PCstanowiłam (!) zosfać aktorką. Dabskiei. l!otowa bv1am nrzviąć 
b. oficerami ukr. ~rmii. dziennika-I Dru~!e m1e1sce w dz1edzlme n lana ilość farby wvstarrzyłaby Czvtatam wszystk<? (!). co mo- f ma.ie nazwisko panieńskie, lecz 
rzami, przemvsłowcami lt.p. 1sensac~1 erotvcznej . muszę da~ na lata. a nie na miesia.c do tego lg-łam znaleźć o kobietach. P?P~lar I Apolonia ~h~łuoiec wvdato sie 

faszyzm ukraiński wyrasta na Janowi Nakahumowi, sze\ycow1 celu, do którego ma sluivć. t. i. nych w teatrach europe1skich. bvć nazw1sk1em zbyt dłui.riem I 
g-robie partjl trudowej, a konku- z zawodu, który tak szalenie ko- wvtącznie do naddruku dwu ma- l Gdy doszłam do szesnastu lat. za zbvt trndnem do wvmówienia 
rentów ma w tworzące.i się nowe.I chat swą żone. że nie móg-1 nrze- lvch czerwonvch rozetek na pię- wi!ala.m do Warsza wv voraz nier iebv mot:to mi stużvć w moim z::i.' 
partji, na czele które.i ma stanąć żv_ć a~i i.ei czt~ło~ci. c:ni nieby:va- dzicsieclotvslecznvc\1 ban1rnotach. \ wszv .od czasu moich lat .szk?!- \\:odzie. Postanowilam wiec skr6-
znanv przed w<>:fną politvk ruski łeJ op1ek1, ani biadan ustaw1cz- Tvmcza~em szwaicarski dostaw- • nvch 1 zobaczvlam na scenie me- c;ć AnolonJę na Pola. A potem po­
dr. Cyryl Tryl.owski. O pozwole- nych nad swym stanem, i zam- ca dostarczać ma pótwag-onowy które z aktore~ które uwielbia- zwolitam mej dziecięcej wvobrat­
nie na JeR'o powrót czyni zabie~i knąwszv się w komórce poprze- ładunek co miesfa.c do Warszawv. lam. Postanowiłam orzv.1rotować n! wvbrać sobie nazwisko. Ada 
klub .,chliborobów". a możliwem żynat sob"e żvłv. Na co ta farba służv? Ile ki\o):!ra- sie na scene \ w~tauitam do szko- NeR"ri umarła. lecz iei wiersze żv­
jec;t. że w11et zacznie egzystować Nie na tern jednak koniec afer. mów spożytkowu.ia. drukarnie? tv ~ramatyczne1 w Warszawie. tv w mei pamięci. Nazwisko za­
\1,riele obiecujący „Ukrainopor. o Jako trzecią z rzędu, którą Lwów Odzie sa zapas" tei farby, za któ- 1 gdzie w Przeclairu roku ukończy- wsze w tvciu mem wlązalo się z 
którym chodzą głuche wieści. Ma ostatnio przeżvl, przytoczę wv- ra skarb państwa płaci wiele set łam zwykłv kurs trzyletni. tern. co iest najpięknie1s2e1w w 
to być partja ug--0<lowa, idąca na re krycie gniazd kokainistów. mil.ionów co miesiąc? ' Wvstąnitam Po ra.z pie~szv w życiu". 
kę rządowi, a celem iej, dz:iatal- Towarzystwo zwyrodniałych Sprawa tego zamówienia w Teatrze Małvm. gra1ac wazną ro- „Tak wfec przy\ętam nazwisko 
ność w kierun'!<:u zdobvcia praw, osobników składa się z ludzi naj- szwajcarskiej fabryce brzmi tak le w „Kotku Sodomy". za swoje. Lubie Je L. \ak sadze. lu-
należnvch obvwatelom narodowo- rozmaltszei kondvcji, wieku i nieprawdopodobnie, a zamówi-0- Pola Negri została potem zaan- bia ję moi nieznani przviatieie 
ści ukraińskiej w ramach konstv- kultury. Obok strażnika akcyzo- na łiość farbv wydawać sle musi g-ażowaną jako „liryczna" aktor-1 którym znana Jestem. Jako Pol~ 
tucil. lecz karkołomnych. nie obli- wego, jakiś wojkowv. student. nawet laikowi tak niezwvkle wiel- ka do dawnei;to teatru rządowego Negri". 
czalnych rozpędów I koncesyj- prostytutka. słowem cała mozaj- ka. że, jak wsvomniełiśmv. nie bY-
11ych koml)ensat. ka niewolników nałogu. Dzięki libvśmy informacil tej uważali za I 
Przykładem nienajgorzej ukta- uwadze jednego z aptekarzy u- wiarygodną, gdvbv nie przecho­

dającego się wspótżvcla rusinów dato się przyłapać takiego arna- dzila z poważnego fródła. Czytajcie ,,Głos Polski." 
pani także za witała do nas? Tak pani de Preixeval, co 1. lronJa... swej młodości. Dzięki artyśc'e. przyszłości smutnej I pełneJ trosk. 

GABRIEL VOLLAND. ciepło„. - Jakże bedzie piekna. gdy każdy który wykonał popiersie, piek- Starość - Jakie to straszne słowo. 
- Nie - odrzekta ona i odsu- nowy świt powiększy liczbę zmar ność jej była do złudzenia wprost Prawdzl'wie straszne dla tych. któ 

Twarz W twarz. neta się wraz z fotelem od okna szczek, gdy zgaśnie blask oczu a oddana. - Bvta ona wieczna - rzy, .iak ona. żyll tyllw chwilą o­
jakhv prag-neła schować sie w cleżkie pow·eki opi1szczą się 1ad mv~!ata z bólem 'Edvta. Nic niemo hecną. 
cleń 1 nie widzieć nic z otacrn.iące- niemi? Te !-::!łka stów. które wv· gło Jej z~i~n!ć i wieki przejdą nie Jakże strasznym stal się ten 

--0- iro .ia świata. On wvs1edt. Pani de rzekł Piotr wvstarczvłv w zupcf- oozostaw1a.1ac śladu. portret ten wlecznv ~wiadek u-
Preixeval sfv<\zała iak żwir ale]! naści bv uprzvtomniła sobie ITT'O- A iei własne ci~ło: któr~ służv- bieglej' młodości.„ · 

Tw;: r~ w twarz. skrr,vniat nod jego c;tonamł. Pozo- żącv je.f kataklizm. ło?za m?del - cóz s1e z mem sta- Oto znów zaskrzypiał iwłr, kro 
- Jaka ona piękna! - stata w ci"zv i tv11<o nmarh '"ie- - Jaka ona p 1ękna ! - Tak oo- ło. Jak ie zm!anv ~aszt~? . ki poczęty się zbliżać. mąż 1 pan 
Piotr d'Arba::rne p:>trzvt z podzi- czom. zanac!l słodki i subtelnv wiedział Piotr. miłv. wvtwornv I O?v przed chwilą Piotr podz1- d'Arbagne wracali. 

wem l zachwvtem na marmurowe nrzrrlnc;tawat <\ię do niei or1ez ok- 11.imuiący, któreg-o ona Jednak zna- wlaJąc g-ładkle czoto. cudny owal. 
picrc;i kobiety, wvkonane z nie- n•o. Patr1vfa w niebo. na którem ta prócz tego gdy bvł namiętnym. świerze usta i tabcdzia szyją po- Wna.iwvższym pośpiechu pa 
zwvkłem mistr10stwem. Prom'eń nowc:tawalv gwiazdv iedna no uprzedzalacvm I zazdrosnvm n"z.v pfersia. rzekł: - Jaka ona piek- de Preixeval opuściła pokól I uda· 
i; lorka nrzekradłc;zv sie orze z por- dn,...,iei Bvto inż 711nef11ie c:rmno ja~ielem. Ten Pl otr. którv byt wiei na! - to czv nie myślat w duchu: la sie do swych apartamentów. 
t.iere padf na słodkie oblicze posą- W ciszv tei i cieniu nanl de Prei ka m:łośc!a jej życia. żvcla. które - M. oja biedna przyJacf6J1ro. \ak-1 Nie moS?:ta dopuścić bv znalez:oną 
g-11 i darował mu na chwilę pozory xeval poczuła sie bezp'.eczną i sa- znało nlefedna miłostkę i nle.feduą że bvłaś oiekna„. wtedy!! Porów- ją tu smutną i we łzach. Co za 
życia. mą i z niersi ie.i wvrwat się jęk. namiętność. nywat, żałował... śmieszna sentymentalność. 

- .Taka ona Plekna! - powtó- Przecież żvta ona nwsze. kie· H!storja ta dziata się jakieś dwa Dawniej .l?"dY wracat z dalek!eJ Ody usłyszała kroki zbliżafa· 
rzvf. Wvrzucif nrzytem monokl z dyś i dziś tvlko po to bv s:e oodo- d ··ie~cia lat temu a wtedv piękna) podróżv. nawet wtedv gdv m:łość cych sle mężczvzn obudziła się w 
oka i kotvsn\(' ?:o na dtoni c;chylit bać. hv zhierać hotdv. bv odnoc;ić Edyta. de Prelxeval llc7:vta sohfe ich Już nie żvta , pierw~zym ieQ.'o n:ej żądza walki za wszelką cenę . 
sie do nani de Preixeval. kt<'ira sno trvumfv! Jeclvnvm celem ieJ żvcia tuż trrvdzieścl !~ilka l::i.tek. Piotr sfowem hvło niezmienne: - Ja- Nie wolno opuszczać rak. nie moż-
c7vwda tui ohok w fotelu i na- i iedvna nodstawa - to bvła iei b:vł 'Tlfcd"zvm od ni.ei. Zawód ie~o kaś tv piękna! na pozwolić by wrófe zastał nas 
·nvła nieruchomvm wzrokiem w niekność! T oto wi 0 1ka ni~l{ność ta nro\\·adził go no w:etu krajach. ale Zestarzała się. Starość... . nieilrzvgotowanym i by - zwy-
.warz marmurowei kohiety. T>OC'7vnał::t 1nikać. konać. Tak. nif'- '"·ak::trje sp~·dzał nlezm:Pnnle u Pani de Preh:·eval pcrlniosfa se cleżvt 

- Czvt nie mam ra~ii? - snv- ncHiohna hvto teg.o ul{rvwać. zh1i- orzvJaciela S\vego n de Prclxev~I z fotelu i o·n11rfa rozpalone. swe Dlateg-o pobiegła do swel!o Po-
tat raz leszcze odwracaiac s:e w żałrt sie strac:;7na chwila griv nrze- i 11 - tonv ieg-o Nir ,~?:en:t się i o- czoto o .chtorlna. twa;z swe1 mar.- koiu bv naprawić wszvstkie u­
strnne n ::i!{"u. "tanie bvć nlekna nania de Pre!- he".."tlle. zn6w nrrvhvt lila orlpncnni rn11rowc1 11r.doh.1znv ! ~ ryw:ilk1. sterki iak!e spowodował płacz i 

Pr.ni de P'"ei'"' ' 'tll c:rnta że Tłr7-ez xeval... Czvi utrata niekności ni0 ku do swvch c;t::irvch przviarlćł. Rvtn tri twarz zimna 1 nrewzrmPo- zmartwienie. 
zari~nietc zardio iei nie nrzPidzie jest dla n!cktńrvch kohiC't gorsza iakko n;i~~· m·:0ść obojQ;a już sfę na hvarz pickna. która nie oba- . 
ia ien d7wie1< i dhf CR'O w mil.cze- niż śmierć? ~mlerć nowolna i sto- d:rn no w vrurpafa. wiafa sie nrzcciwnośr::i losu. nie Powinna 7;~~tać .,plekna panta 
nit: ~r.hv'ifa tvtko i;:lo,+-e na pyta- kroć gorsza n :ż niebvt? Pierś ko- Nl eobce n o~r jeiro tnvała tvm zn:-ita walk. trof;k ani starości. de Prclxeval · · 
n;" nrn: ic'<-:iela . bietv podniosła sie szlochem. Prze razem niezwykle cif11(!0 ale nani E- żv,•·a kob! ta i iei nieśm ' ertelna Starość! Cóż to jest starość? 

P . d'Arh?.""ne uiał iei dloń. ktńni cież śmierć iest ko~cem i wvzwo- dvta b·.:na;.11'1'\i nie żatowata ZQ;?- rvwa'k znaidowaty się n<''"lrze- Stawo lak każde inne. 
h·r h 11111d11 e lodowata. - Oh. leniem. ale życie bez piekności? ... słe1 mif-.~c.i. bynaim:i'ei. pon1ołvl c!w sleb1c, twarl w twarz. Żvwe A . · . a . ·actel gdy 
ClV oani zirr.no? -- spytał troskli- Oddala s:e zupefnfe roznaczv i ici srrnnvwalv w tJwarzvstw 'e ciafo stało tu napn:eciw zimne('."O ,~1 .maz m prz_vJ u ' _„ li 
\x· ' · "<vi:iir'ic-; · cl<'! do 11st swvch. najczarniejsze myśli poczęty oble- tak wirlu it111wh. ale tioli'lfv ią sto- ~iarmu:u. troska minrz.eci•w oto- . wro-~i do salonu. 111 ~ spostri.v~-

- Jeżeli ni1ni oozwoli-dodat- gać Jej umysł. wa jego· .. Jaka onl n.ekna ! - 1ętr.ośc1. Co za spotkanie!... j łez. które s.chty PO\yoli .na marm 
zcide nR rlM do mcia. Widze go Oczywiście będzie dl() końca żv- Gdyż ta marm11rowa kob et3 to /.vwa kobieta wspominała daw- rowem obliczu popiersia. 
tarri z-l1kka 11~ ławce. A możcby cia postada.ła przydomek pfękne.i bvła - Edyta. Edvta za czasów ne czasy i myślała o przyszłości. )Tłumaczyła Et.) 

W drukarni „Głosu Polskiego'1 Pio1:-ko'Vska 86. ~edaktor i wydawca Marceli Sach-. 


